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Księgarnie miejscowe oraz Kanlory pism 
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Re·stauracja. 
Kawiarnia .. 

Cukier·nia.: · 
.. . . . 

.„ 

Sala · bilar.dOwa. 
Sala dla zabaw. 

Sala ·dla Five· o'clock'ów . ' . 

Ostatni wyraz- wymagań w d~·iedzinie urządzeń hoteli i kawiarń = pod względem artystyczym; hygieniczny1n i komfortu. = 
Pokoje od 2 rb. 50 . kop. 
Restauracja: cena stała śniadania= 1 rb. 25 k. 
Restauracja: cena stała obiad~· = 2 rb. 

i a la Carte. 



2. GA~TA PA BJ A N I C JC A. :N'l! 96. 

Dzisiejszy numer ,,Gazety'' składa się z 8-miu stron druku. tym, w ręku zaś szlachetnego bojow-
111ka .za sprnll"ę", ojezyznę, honor lub 
B 1ga jest on "btogoshtwioną koniecz­
nością", - tak samo pieniądz użyty 

na kupno lrncizny, wódki, kobiety, ho­
norn, sumienia - Lo znów ha11bn lu­
dzkuści, narzędzie zbl'Odnicze. Ale 
gdy ociera łzy, raluje od glodu, nę­

dzy, ciemnoly, upadku, gdy uprzyjem­
nia ludziom ich szarą dolę, daje nioż­
nośc kwitnięcia sztuc!', krzc>wienia się 

nauce, p 1piern szlacltel110 \\'ysilki, wy­
nagradza zastngi, gdy \l"Zllusi świąly­

nie sztuki, dorny mieszkalne, ~ciele 

drogi postępowi i knllurzr., - pieniądz 

w lej swojej roli - \\'SZakżc to "b~o­
gosla wieństwo niebios". Lo zdrój ży­

ciodajnych, w szlachelnym lego slowa 
znaczeniu, sit czfowicczyeh i potęg cy­
wilizacji. 

kresie pL'zedewszyslkiem ekonomicz­
nych stosunków pracy, oblecze- i ju~ 
zreszlą obleka - w ksztalty realne, a 
z zatrutych stl'zal - z pieniędzy, czyni 
przedmiot godnego użylku i pożądnnc, 
go nabylkn. A samo posindanir pie­
niędzy wchodzi w skl'ad „cnól ollywa, 
telskich" a lo choćby z lej racji żu 

nędza lo granilowc stopnie do więzie11 

i domów nien.ądu. 

Człowiek a pieniądz. 

• 

„Więc pókim żebrak szydzić będę głosząc 
l'lajcięższą zbrodnią pośród nas- bogactwo 
Gdy się zbogacę, będzie moją cnotą 
Głosić, że zbrodnią jest tylko ubóstwo. 
Gdy wiarę łamią królowie dla złota 
Pójdź złotol Czcić clę będe-tyś me bóstwol" 

Olo jakie ~ wiacrerl wo slużbowe 

wy:-;la wi l pieniiidz-cmi gjenja lny zna w­
~ ca czlowieka i ~\riala, ż:!dl. i uczuć 

l11dzkiclt - Szek1::1pi1-. „Pójdź złoto! 

Czcić cię będę-t~ś me bóstwo!" 
A iymczasem o owym bó twie o­

powiadują sobie ludzje na ncho lak 
wsll·ęltw rzeczy, jnk np., że 0110 jest 
11i mnit'j ni więcej lylko .kryszlalcm 
z poln i krwi ludzkiej", że w jego o­
bliczu .enola p~ka jak bańka mydla­
na". l\Iy jvdnak o owym bó.;; lwie po­
zwolirnr sobie sądzić, trochę inaczej. 

Wszak ostatecznie zlolu Io l"lecz. 
pL'zclo OO\Yiecznn za ·adn mędrca z Ab­
tlery - Prnlagorasn: „Człowiek jest 
miarą wszystkich rzeczy", musi mieć zu­
slosowanie i tutaj. Mówiąc szerzej: 
Sft'l'a ;;to ·unków pit'niężnych i oddzia­
lywanic> lyc•h na czlowieka nic duje 
:-;ię osridzać po za slosunkiem leguż 

czlowieka do pieniędzy. 

Klciź to jesl ów pieniądz - ten 
a111ha1::1ndur wit,lkicgo par1stwa zloln? 
llóż11i 1·óżnic na lo odpowiadają. 

Ale jak do nns, to najb:udziPj 
pL'tl'konywDjąco pl'Zl'l!lnwia okreś!Pnie 

;.rlośneg-o prot'. berliriskicgo SimmJa·"·) 
„Pieniądz to rzeczy bez rzeczy". 

Ani slowa ponad to. Wszak chlop, 
id:!l'J' na larg po krnw~ z 30-tn ru­
blami w k<llecie, ma już w niej ową 

krowę, a sam wybór jej z pośród se­
lrk innych i przyprowadzl'nie do do-
11rn to tylko kwcstjn kalkulacji i czasu. 

1 Lak snrno w zlolówce otrzyma­
nej do l'•!k przez wyrobnicę - tkwi 
.1ni hnclam chlPbn, o klÓl'ym ona my­
ślata id:1c na robulQ. Tak w 1)00-ru­
blówce, ·poczywaj11ccj w pngilaresie 
jadącego za gl'anicę lurysly już zaklę­
lt' !:H! wszrslkie l'Zcrzy lej ceny, -
wajduj:ic:c się jeszcze zn ową granicą. 

A gdy, w dzisiejszym nslroju "u 
slugi osobiste" slnly iQ przedmiolern 
hnndlu lak llobr·z<' jnk n-:cczy marl1\·c 
i posiadają. S\\ oj:1 cPnę gicldową, lo 

*) Znakomite duże dzieto "rilozofja 
l'icniądza• Tłomaczonc na polski przez 
Leo Bnlmontu, wydane nakładem "Prawdyu. 

usługi - również lkwić będą w pie­
n ią<lzu, jako • rzeczy bez rzeczy". 

8oć w pieniądzu, a nic w ciym 
innym znajdują swój "wymiar", swo­
je "ja" wszystkie lekcje na godziny, 
porndy lekarskie1 us.lugi ambasadorów, 
prace kolejal'zy, 1.njQcia kucharek, 
drwali, nadwot·nych śpiewaków aż do 
usług 7.piegów i karesów kokoty. 

A pierliądz plynie tak dobt·zc do 
kas pailstwowy!!h na potrzt>by skarbu, 
jak i do lombardu 11a osobisty użylek 
lichwiarzy, kupuje się zań mszQ i po­
dzwonne - drogę do nieba, opJnca 
Azefów i zbirów, więc zdradę i zb1·0-
dnię. 

A ternz od siebie zapytujemy: 
I cóż jest winien ów pieniądz, je­

żeli np. nabyta zań bona do dzieci, 
zamiast pilnować je, romansuje z pR­
nem dla sutyeh prezenlów. 

.Tl'żeli chciwy na gr0sz rPslaun1tur 
zamiast posilić gościa, lrnje go falszo­
waną kuchnią? 

.leżeli spragniony z:uobku księ­

gan~ zamiast ksi11żki, któt'aby' nczyla 
lub n1::1zlucltetniala 1 puszcza sensacyjne 
zcszyly, - malarz zamiast estetyczne­
go obrazu 1rystawia pornografję~ In­
tendent zamiast nim karmić żulnierzy 
kradnie go ua stroje dla utrzymanki? · 

I cóż, raz jeszcze pytamy, '1-vinie::n 
pieniądz, gdy mini ter, zamiast prze­
znaczać go na szkoły, szpitale, drogi 
- zużywa go na no\\"e więzienia, ule­
pszone kajdany i strategiczne szosy? 

Gdy i·ządy tych i innych pm)stw, 
mając w swych rękach miljardy o­
wych pieniędzy, zamiast czyni· z nich 
&i ly t\\"órcze dobrobytu swoich narn­
dów, obracają jo na mordercze narzę­
dzia śrn ie1·ci-a1-ma ty, pancerniki~ 

A zamiast, kol'Zyslając ze swej 
władiy, p1·zelapiać zluly kl'uszec (pot 
ludu - podatki) nn polt ki świalla, 

\viedzy, piQkna, rad( ści; zamiasl mno 
żyć nim szcz«JŚCie narodu, oni dla wy­
dobycia tych pieniędzy leją 11a Jud 
sl1·11mic11ie trnjącej okO\Yily, lopiąc 11· 
niej sily, spokój i sumienie S\roich 
wtasnyrl1 poddanych. 

I Lernz zapylujcmy, co 1rlm;r;i11 ie 
pi0ni:iuz ma \\'Sp<ilnego z lą cal:i ohy­
dą, f'alszem. 

Zaprawdę uic. Bo lak. samo, jak 
osll'y miecz w rękn szalonego lob zbro­
dniarza staje się narzędziem pl'Zeklę-

Oto w obliczu czego ~vspomina­

jąc tamto greckie: „Człowiek - a nie 
co innego - jest miarą wszystkich 
_rzeczy" - a więc i stosunków ludz­
kich, nie zwalajmy winy za to, co i 
jak si~ dzieje na świecie - a dzieje 
marnie, na Bogu ducha winny pieniąrlz. 

Nie obciążajmy i sumienia pieni11-
dza wszystkiemi zbrodniami świata, 

a z drugiej strony nie róbmy z niego 
bóstwn, bo o lc?j roli dla siebie i sam 
Ln nigdy nie myśli. 

l nie brzydźmy się brać go do 
ręki, jako plugawe tHlczynie polu i 
krwi Judzkiej, lecz 1wzywnjmy i w da· 
nym razie rzeczy po imieniu, a mia­
nowicie: Chciwość ludzka, którą już 

pismo święte. mieni .korzeniem \rszel­
kiego zla", chciwość nic - przebie­
rająca w środkach do za,.,pokojenia 
swycb lak dob1·ycb jak podlych in­
stynklów, a 11ślad nicśmierlelna ,żą­

dza 1rladnnia", dochoclz<1c~1 często do 
potworności, ona to \rlaś11ie kladzie 
kainowe pięlno na czole pieniądza, i 
sprowadza nań przckle11st "·o ca lej u­
czciwej części ludzkości. 

Oto dlaczego dzisic•jszy czlowiek, 
rozumiejąc, czym grozi mu ''" Ó\\" nie­
ludzki sposób używany przez dzisiej­
szy ustrój kapitalislyczny pieniądz, 

ten nerw hand I n i przemysłu, chcąc 

wyzwolić takowy z tej jego pra\\'dZi · 
wej "niC\\Oli egipskiej", orgauiznje się 
"' zrzeszcuia-" kooperaty\\"y". 011l' bo 
jedne, jako zbiorowy wysil.ck na polu 
ekonomicznych interesów mas ludo­
wych, będ~1 w stanie "lrb urwać •hy­
drze" 1 I.. j. wyll':!c:.! }'icniądz z !'ąk plti­
gall'ych, jak się \\'ylrr1ca miecz z r:ik 
sznlonego. A zorga1iiz(.wnnn de brz<', 
czy to wyl\\·ó1·czn, ezy spożywcza ko­
operaly\ra, lamnjri.c 1ryzysk, nsuwnjąc 
p.ośl'ednict\YO, parali:i.11j:ic .sztuczną 

dro:i.yznQ", 011a Io, owo jedyne dziś se­
zamowe slowo "sprawicdliwoś1~" w za-

" . 

. . 

Eug. Sokołowski. 

Szkodliwe dla zdrowia =~ 
z a w o dy kobie ee. 

Zawody, klórym kobioly zmuszone 
są poświęcać się, albo klóre obierają 
sobie z zamilowania, niewsz,yslkie s:! 
w równej miel'ze ko1·zystne dla icl1 zdrn­
wia Slalyslyka wykazała, że zawód 
buchalterek i nauczycielek jest najba!'­
dziej szkodliwym dla zdrowia, 1Jajko­
rzyslnirj przedstawia się zajQcie slu­
żących i pielQgnial'ek, g·dyż u nich na 
100 jest tylko jcd 11a cltornl>a, spowu­
<lowana prncą zawodową. 

Wśród szwaczek pt·zypada lym­
czusem na 100 pracownic 32 chol'l' 11a 
choroby, klciJ'e zawód pl'zynajmnjcj \I" 

czQści spowodowal. Wszyst~ie szwaczki 
mają bowiem sk!onuość rlo blednicy, 
a choroba ta nic zmniejsza się wcale 
przez zajęcie, przy którym kobieta sie­
dzi ciągle, prze11· aż11ie zgarbiona. Aklor~ 
ki mają zajęcie najbardziej zuży\\'i:ljącc 
sily, gdyż zawód zmusza je do l'obie­
nia z części nocy dnia. Pt.mimo to 
bardzo rzadko padają ofia1·:-1 swego zn " 
wodn. Stalyslyka wyk::izała, że -między 

aktorkami cbol'Oby plucne i gardlane\ 
wcale nie wyslępują. 

Z pośród akademickich umodo11· 1 

zawód lekarki najmniej szkodzi zdl'O­
win p1·zyczem należy jednak wykluczyć 
lekarki cl1ol'ób ncrwowycl1. Podlegnją 

onP. po pewnym czasie, podobnie z1·0-
szlą jak icl! koledzy mężczyźni wiel­
kit•j nerwowości. Nara:i.onemi nfl cho­
roby zawodowe Si), nalomiasl bihliole­
k:tl'ki, z pomiędzy dziesięciu bibliole­
karek pt·ąnajmniej jedna staje się po 
pewnym czasie ncnrową., a zauważo­
no nawet, że występuje też często n 
nich podrażnienie plut. do czego nie 
są sklonni mężczyŻlli. 

Slalyslykn wykarnl<1 lt·ż, że 11aj­
oclpuwierlniejszymi dln kobiet są .na­
t.lll'alne" zawody. l\lo Lrdy rlbH o S\\"0-

je zdrnwir, powinien mimo \\'Szelkich 
zdolności i chęći sl::irae sią o źnale­
zienie zajęcin w domu 

7) s. K. Grobliński. Kt(Jż ci to powiedział?„. czasie przywUikł sie do t<'g·oż sHmeg·o zajflz­

d u mój koleg~i. W Litwie otrzymał kilka 

rnn szabl11; d1ateg·o też, g·dy się przywl<lkl 

do zajctzdu, nic wiele mu siQ nflleżało; był MiŁOŚĆ 
w zystko zwycięża. 

N OWE LA. 

I nn Dobrocki pozwolil mu do woli się wynu­

rzyć; poczem lrndany potlpisal z pośpie-

·hem pr~l\ric nulosnym swoje nazwisko. Sta­
nislaw j:iko świadek zawezwany został, Rżrhy 

toi. sa1110 uczynil; Wesolkowski, podnjąc mu 

pi1irn uo ręki, rzeki: 
Tylko nic zapominaj pan 

sweg;o wlasncgo 11azwiska. N a pisz 

~tani~la I\ Uh1opicki. 

pod pisa<~ 
wyrnź11i<' 

Tu Michał który z bólu i rozpaczy wił 

s1e na łoi.n, zatl'zywal si~ nag·le. 

- Ultłopicki - powtórzył, obracając 

si~ ku mlotlziei'teowi. -- Więc się pan nic 

uazy" n z Borow ki? 
- To jest nazwi ko tego, kt6ry m11ie 

w~r· howal - odpowiellzial Stanisłflw. Tnk 
mnil' zwano. n ja sam przyzwyczaiłem się 

do t<-g·o nazwiska; lecz mbj ojciec nazywnl 

sio I>ominik Olilopicki. 
Dominik Chłopicki? 
Tnk jest. 
Rodem z l\r11kowa'? 

Brnl czynny udział w powsfa'nin.„ 

Pod rozkazami Kości nszki. 
'l'o on! - zawołał M ic1iał, poc1i10-

sząc sic~ - trzeba, żebym siQ natychmfast z 

nim zobaczył. 

- Czyż uie wirsz, żem jn sierotą? 

przerwał Stanisław. 

Starzec 11derzyl siQ ręką w czoło. 

- rro praWdfl, ale W takim razie jeStPŚ 

jego synem, a tym samym jego jedynym spnd-

kobiercą. · 
- Niema w tern żud11ej wątpliwości. 

- A więc z panem będę mial do czy-

nirnhl, może też clobrte, że dowfosz się o co 

rzecz idzie. 
'Pu nachylił się, a obu rękoma, począł 

naraz czBg·oś szulrnć w sienniku; nareszcie 

wyciąg·nął pakiet, w szmatę sukirnną owinię­

ty. Wef!ołkowski przystąpH cloi'1 z żywością. 

- Już wiele lat upłynQłO - m6wił sta­

rzec - jak to zawiniątko powierzo11e mi zo­

stało. sięga bowiem czasów bitwy pod Ra­

szynem. 
- Cóż dalPj? - przerwał W csolkowski 

·z niecierpliwościit. 

- Otóż, podczas bitwy po<l Raszynem, 

uciekłem z pola WRlki - mówił dal<'j ranny. 

Gdy z<lołałcm siQ po wielu trudflch do. tnć 

na Prag·ę zamieszkałem w zlljeźt.lzic pod „Ko­

g·utcm", ocz1'kuj;1c sposolrnośd c10Ht1111iH się 

1lo ~weg-o t·o<l.zinneg·o miasta. W tym też 

on nie.mal konający. 
- Czy to on ci oddnł to 

zapytał W esołkowski, j nkby 
nąć wszelkie inne szczcg·óły. 

zflwiniatko? . 
C'l1ciał 11onii-

- Nie inaczc>j - odpowieclzial. Znał 

on bowiem dobrze mego ojca w S... Kiedy 

więc czuł się być blizkim zgonu, przywolał 

kilku ludzi, przebywających chwilowo w za­

jl'Żdzie, ucielrnj;tcych gromadnie z Warszawy, 

a dając mi to Zflwiniątko, kazał przysiądz w 

icl1 obecności, (:i byli to wszyscy nasi zua­

jomi i przyjaciele) że g·o wrę('zę pa1\u Do­

minikowi Cltfopickiemu. 
- Zapewne musisz wiedzieć także, jak 

się nazywał ten, który ci wręczy] t<•JI depo­
zyt? - zapytał z ciekawością W csołkowsld. 

-- Bezwąt.pienia - odrzC'kł st~rzec -

był to .młody chłopiec z pod S. na~wiskiem 

Sekowski. 
' Wesolkowski zadrżał i pobladł momen-

talnie; lecz miarkując się, rzekł z uśmiechem 

szyderczym. 
-- TP11 lotr żartuje sobie z nas, zmyśla 

namjflkieś historjl', żeby jeno zyslrnć na czasie. 

- Ja nic ni~ zmyślam, uchowaj Boże 

-zawołaj żywo Miclrnł--jak Bóg w niebie•, 

tak powiedziałem rzetelnie i szc·zprze jak było. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
I . 
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Ust a w a pas z port o w a. 

Deparlamenl policji opracowal 
projekt nowej uslawy paszporlowej. 

Wedlug projeklu lego, paszporl, 
jako dokumenL obowiązkowy, slwier­
dz::t.j;!CY tożsamość osoby, zoslaj e ska­
sowany. - Na przyszłość stwierdzanie 
tożsamoś ci odbywać się może na mo­
cy każdego innego dokumenlu (naprz. 
melryki, biletu woj sko\rego i l. d.). 
W wypadkach nieposiadania dokumcn­
Ln u1·zQLlowego, dla sL11·ierdzenia oso­
bi;:;Lo ści skladane być 111ogą inne pa­
piery, a nawcl bilet wizytowy. 

Zamierzone jesl zosla\l·icnie pa­
szportu, jako rlokumf'nlu stlricrdzają­
cego lożsamość osoby jedynie w razie 
wyjazdL1 za grnni'cę, przyczcm jednak 
lakiej mocy, jaką ma obecnie, pasz­
port zagraniczny poshdać nie będzie. 

W pewnych określonych wypad­
kach pasz.port zaslępować będą spe­
cjalne świadectwa, w których będzie 
zaznaczone, że niema przeszkód do 
wyjazdu da.nej osobie poza grnnice 
p:i.t1stwa. Swiadectwa le wydawać bę­
dzie kancelarja gubernatora i oberpo­
licmajstra. 

Równocześnie projekl znacznie 
polęgujo odpowiedzialno~ć za nkrywa­
nie :wego naiwiska lub stanu, za za­
mieszkiwania pod obcem nai11·iskiem 
i t. d. Grozić ma za to wiQiienie. 

Projekt usla\YY paszportO\Yej znaj­
duje się w bezpośrednim zwiqzkn ze 
zlożonyrn Dumie projeklcm reformy 
policji i jest jakgdyby dalszym jego 
ciągiem. 

Proje.kt ten będzie omawiamy na 
nara'lizie specjalnej pod przewodni­
ctwem wice-ministra spraw wewnę­
trznych Dżun ko wskiego z uclzia I em 
przedslawicieli wszysLkich minislcrjó'"· 

KRONIKA§§~§§§§§ 

M·IEJSCOW A. 

Wenta na dochód Ochronki 
Katolickiej. PoJLltrie, w poniPdzia­
.l'ek naslępuj:i_ce pnnie zasiądą ""skle­
pach przy sprzedaży rabaLowC'j na ko­
rzyść Ochronki: 

Skl'ad aptęrzny p. Kasperskiego: 
Od g. 9 do 1 p. Ewa .Jarocka; od g. 
J- 4 p. Jadwiga SLępiń s kn; od g. 4-
8 pp. Leopoldyna Galecka i Izabela 
Kinklowa. 

Feljeton.· 
Święla Bożego Narodzenia „z:t 

dl'zwiami". Zaledwie kilkn dni diieli 
nas od wilji, a lym samym )d darów 
i podarków. CeniQ trndye.iQ, a wobec 
tego, żo podal'ków od nikogo nie ·3po­
dzicwarn się - poslnnowitem wsiyst­
kim moim dobrym i jeszcze lepszym 
znajomym Lakowe ol'iarnwać. 

Ponieważ jednak kiesze1i moja 
(djablo oslatnimi czasy podziurn1Yio­
na) nie pozwala mi na skladnnie da­
rów zbyt cennych, a z drngiej slrnny 
znowu chcialbym każdernu ofiarować 
coś "uczciwego" . - przeLo posLanowi­
tem poświęcić na podarki.„ źycwnia. 

Ale. nie Le zwykłe życzenia "Wc­
solych Swiąl" (le później I), lecz ży­
czenia aby każdy z niżej wspolllnia­
nych olrzy1nal na „gwiazdkę" podnrki 
odpowiednie. .Julcie zaś za l.u.kuwe 
uznnjQ wskaże dalszy ciąg ninirjszego 
.hojnego" feljelonu. 

Przyslępuję do rzeczy, a w myśl 
p1·zy::dowi:1 i zwyczaju „damy mają 
pienvsze1)st.wo" zaczynam od pici na­
dobnej. 

WsiysLkim pięknym Pabjaniczan­
kom (niepięknych niema!) w wieku od 
lat szcsnaslu do... 11iesk011czoności, a 
klórc nic slanę.ty jeszcze na ślubnym 
kobiercn życzę podal'kn w poslaci wi­
szącego (ale nic za szyję) nn choince 
- chlopcn. Może być z jakiejkolwiek 
snbslancji, byle nic z "piernika" .Pny-

GAZETA · PABJ ANICKA. 

Tow. Kom .• Żelazo" 
Od g. 9-1 p. Aana SzydJowska; od 
g. 1- 4 pp. Mal'ja Kurowska i Anna 
Lękawsh; od g. 4- 8 p. Leokadja 
GL"yglikówna. 

„Choinka" w Ochronce. .Tulro 
o godz. 4 po poJ. w fokaln Ochronki 
urządzona będzie .choiuka" dla dzie­
ci Ochronki 11· poJriczelliu z przedsla­
wieniem •• Taselek", uraz rozdaniem u­
pominków dzicci<, lll. 

Będą le ż 11·ysL1J\rione do nabycia 
różne przed mi u Ly '"Y k ona11e pl'zcz 
d.z_ieci paski, ko ;zyki, guziki i t. p. 

Pabj. Tow. Nauk. .lulL"o, slo­
Slnvnie do zapowi edzi p!'of. Kazimierz 
Kulwieć z Wa1·szawy wyglosi w sali 
Domu LudowPgo odczyt p. t. „Zaby­
tki i osobliwości przyrody w Pol­
sce i ich ochrona". Bardzo intere­
sujący ten odr.zyt ilustrowany będzie 
I iczncmi pl'zez!'oczami. Początek o 
godz. 51/ 2 wi ecz. 

- Czytanka dla dzieci o godz. 2 
po pol. Powló!'zone będą obraiki sce­
niczne "\,\' nnda" i „To nikomn nic ni 
szkodó" 

Z Tow. Pożyczkowo-Oszczę-
4nościoweg·o. Zwołane >v ubiegl<l 
Srodę na:ctz,rycz:ijne Zcbl'ani(• Pel­
nomocników To\\'Ul'zystwa Pożyczko­
wu-Oszczędności owego, z lJO\l"c du nie­
pl"zybyciadosl.atecznej wymaganej pl'zez 
ustawę liczby ósób, nie doszlo do 
skntku. 

1 Następne zcb!'nni o~bęrlzie si~ 
dii,;i1;1j o godzini'e 8-ej w1eczon•m w 
lokalu kasy i będzie prtmomocne bez 
wiględu na liczbQ obecnych. 

Nie poraz Lo pierwsq notujemy 
fakt karygodnC'go lekceważenia dobro­
w0lnie przyjętych obowi~!zków spoJe­
cznych. 

Tym l'azem w inslylucji finanso­
wej, licz:i,cej z górą 3 lysiące czlo11-
ków, panowie pelno1nocnicy powin11i 
pamiętać, ie każdy z nich, piastując 
mandat z \vyborów, odpowiadn nie 
tylko za siebie, gdyż re1wezentuje so­
bą 30 cztonków, a więc tymbardzif'j 
powinien się poczu\\"aĆ do obo\\'iązku. 

Miejmy nadzieję, że dzisiejsze zr­
branie, ze względn na ważnośc oma­
wianych kwest.ji, bęrizie ko1nplelne i 
bardzo licwe. S. Sz . 

Przy11. rO!l. Do slusznych uwag p. S. 
Sz. ośmielimy się dodać własną uwagę, że 
jednak m:iźc czasem i nasze skromne po­
ś:ednictwo dopomogłoby db zredukowania 
powyższych niepożądanych faktów. Przypo­
mnienie w "Gazecie" o tym lub owym ter­
minie nie byłoby bez korzyści dla darrej 
sprawy. O zebraniu pełnomocników nie 
byliśmy powiadomieni wcale. 

Lym pow1nir.n umieć dobrze wy11·ijać 
nogaini; kl'ęcić glowf!: (tylko z góry na 
dól) n za odpowiednim naciągnięe;iern, 
pewnymi krokami spieszyć z panią 
sw;! do ollarui. Cblopiec laki musi, 
naloralnie, być odpowiedniego w:1.ro­
stu, przyjemnej powierzchowności i t.d. 

Myślec'. nie powinien. Pożądanym 
jesl ról\'nicż <lby by! niemo11 ą i co· 
kolwiek gJuchy111. 

Pannom, klóryeh .zabawki" takie 
nie zajmują, albo już nie zajmujq. ży­
CZQ olrzy111ać w darze kolb, mopsika, 
papugę, grnby brnljon 11u pamiętnik i 
- · szkatu.Lkę dla . przechowywania ... 
wian ka mi 1·Lowego. 

Mężatkom - pozytewkę albo ze ~ 
dwie z lnkich, które zaczynn.j~1 grnć 
na nulQ „Ll::t · - ua"; a później: Mal1~ ­
czko, muszę koniecznie mieć nowri 
„pl'inccss'kę" -- albo leż: Mamo, bei­
warn11 ko wo proszę mi "'Y ll'zasnąć zkąd 
dwadzieścia pięć kwilków na ding lio­
no1·owv. 

'efszy::;lkim inś p1·zedslawicielkurn 
pici pięknej n silnej to, siJilcj!) życzę 
aby (.poda1·ek uczuciowo - psychologi­
cino · abslrakcyjno - senlymenlalny) w 
wiljQ zakochaly się - we m11ie. U­
przedzam jednak, że bez wzajl'mności, 
albowiem - (w tym mi0jscn kladę 
rękę na set·cu i wzdycham). A leraz 
kolej na ciebi , bl'zydka i slal)a polo­
wo rodu ludzki go. „Polnym nadziei" 
ml odzie1:1com szczerze życ.zę aby w 
dniu wigilijnym znaleźli pod choinką: 
bil:u·d, lal~ę karl (mogą być nie-pre­
l."e1·ansowe, a do „oczka"), blllelkę śli-

Wystawy sklepowe. Glos na­
wohijący w nasY.ej "Gazecie" do sta­
ranniejszego urządzania wystaw skle­
powych nie przebrzmial bez echa. W 
sklepie z naczyniami Stow .• SpoJem" 
w oknie wyslawowem gustownie u­
mieszczono okazy 'rszyslkich przed­
miotów jakie można tam nabyć. 

Niemniej stąranną wystawę wi­
dzimy w Tow. „Swiatowid". Ale cze­
mu zeszpecono ją, i utrudniono jej o­
bejrzenie pl'zez U1nicszczenie na siy­
bie wielkich napisów - domyśleć się 
niepodobna. Wysoce niefortunny ten 
pomysl możnnby chyba jeszcze nawet 
leraż nap1·awić przez iastąpieuie ube­
cnych napisów malymi, jeśli już ko­
niecznie mają być, a zalo nmieścić 
wyraźny szyld lub napis nad oknem 
wyslawowcm na ścianie. NiezasJonię­
la niC':lcm \rysta\\'a sklepowa fotwiej 
lrnpującycb ściągnie, niż 11ajw1ększe i 
najpięknieJszc litery na szybie. 

O oświetlenie. Jak wiadomo, 
lampy C'leklryczne oświellające część 
ulicy Zamkowej uslawione są i funkcjo­
nują na kosit firmy .Krusche i Ender". 

Przcdsiębiol'ca oświetlenia miej­
skiego korzystając z tego !'Obi sobie 
oszr.zędności i zapala latarnie miejskie 
na l'Ogacb ulic Zamkowej i O.I ugiej 
Zamkowej i No\1·ej, oraz Zamkowej 
wprost ul. Saskiej, dopiero okolo ~o­
dziny 12-ej kiedy gaszone są latarnie 
elektryczne. 

Ale zdarza się, że C'lcktryczne o­
świetlenie psuje się, (jak lo było i ~1· 
tym tygodniu) i wówczas pryncypalna 
CZQŚĆ miasta pogrążo11a Jest w zupeł­
nych ciemnościach. A ciodać trzrba 
ż e podczas sloty blolo w Pabjanicach 
zgarniane by\\·a z ulic i trotuarów tyl­
ko od wielkiego święla. Bmąc wów­
czas po biocie poprt.rz ulicę, rynszto­
ki, narażaj11c się wskutek ciemności 
na 11ajechanie na oślep jadących ek­
wipaży, z zazdro ś cią myśli siQ o Lych 
liernych jnż obC'cnie miastach bez po­
równania mniejszych od Pabjanic, gd•lie 
jednak po1·ządki miejskiP napra\\dę są 
put·1.ądkami, gdzie dbają o \\'ygodę 
m ieszka11có\\' ... 

Zal'ząd miejski po\\'inien zażądać 
od prt.ecisiębiorcy, aby zapalał \\'Ska­
zane 3 lalarnie jednocześnie z inne­
mi, bez względu na lo czy elekll'yczne 
się paJ;1 czy nie. 

* * 
Już po oddaniu d(J druku po"· yż­

szej notatki olrzymaliśmy od jednego 
z obywateli naszego miasta następu­
jące zapytanie: 

~Dlaczego lampy oświetlające mia­
sto, o ile późno są zapalane o tyle 

wowicy i ... pndeJeczko z imieniem fa­
!'aonów na pokrywce". 

Nie za wadzi również i grnmofo­
nik z p.Lytą "Do kabarelu spieszmy 
wraz" i los loteryjny z numerem sześć­
sel klól'ymś Lam (glówna wyg1·ana!) 
Ksi:i.:ti.ki zaś bnr ... niech iDden nie o­
trzy'rna, zwlaszcza o treści poważnej, 
chyba - kolcndarz „Bociana". 

Ojcowie rodzin niechaj zasl:rną 
113 choince uchwalę wielkich firm pa-
1·y. kich z strojami da111skimi, opiewa­
jącą, że moda nie zmieni się w ciągu 
lat 29 (conajrnniej!). 

Zyczę również lym, klórzy pracu­
jf!, w binrach, olrzyrnania gratyfikacji 
gwiazdkowP.j w postaci dziesięciokrot­
nej pensji miesięcznej (i „splllkania • 
tejże g'l'alyf'ikaeji w dniu otrzymania). 

Wszyslkim zaś mężom - solen­
nf'go przyrzeczenia żon, że nie zrobią 
w ciągn rokn nni jednej sceny, i że 
nie znrndlejr1 uni razu (nawet napraw­
dę). 

A leraz życzenia - podarki bar­
dziej „ścisle". 

Hcc\ukcji. "Gazely Pabjanickiej "­
ze sln chęlnych i zdolnych współ­
prncownil~ów i - hermelycznie zam­
knięte pudelko z kilku gramąmi .od­
wagi cywilnej". 

Wydawry - 500,000 stalych, pla­
c:1cych regularnie, prenumeratorów. 

Korcktoro\\- i-parę dobrych binokli. 
Zwolennikom · "Ga7.ety" naszej -

niniejszy m1me1· (ze względu na feljr­
lon) - ·mtagonistórn - figQ z tna­
kiem„. 
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wczesme gasną? N araźając kilkuset 
robolników nocnej zmiany na rozbl­
janie sobie nosów o slupy ciemnych 
lalarni, rano zaś około dziesięciu ly­
sięcy ludzi spieszących do pracy uli­
cami pogrążonymi w egipskich ciem­
nościach zmusza do mimowolnego 
przeklel1slwa na tego rodzaju ponąd-
k ." I . 

Dlaczego?„ ... 

Z fabryk. Dowiadujemy się. że 
administracja tkalni m~chanieznej S. 
Kantora pl'zy ul. Warszawskiej (w 
gmachu Sleina) zatrudniającej okoló 
60 tkaczów wymówila pracę wszyst­
kim !'Obotnikom za 2 tygodnie, moty­
wując iż z po1Yodu nadchodzących 
świąt zmniejszone zostaJy obslalunki 
wobec czego fabryka11t nie ma pew­
ności czy za 2 tygodnie będzie !'Obola. 

Jest to bardzo dziwne, ponieważ 
w bntnży tkackiej jest obecnie ogro­
mt~y rnch, dowodem czego że tutejsze 
tkalnie mechaniczne są przepełnione 
obstalunkami nieklóre zaś nawet pra­
cują na zmianę. 

Po 2 tygorlniach nie omieszkamy 
zawiadomić ogól robotlliczy o rezul­
tatach tej kombinacji. 

Z przemysłu. Akc. Tow. prze­
tworów chemicznych w Pabjanicach 
wyplacilo swoim akcjonarjuszom dy­
widendy za r9k 1912 - 13 w stmmn­
ku 8 procenL, czyli 160,000 rubli. 

Zabezpieczenie pracy. Starszy 
in;;pf'ktor fabryczny guberni piotrko­
wskiej nadesłał do właścicieli i zarzą­
dzających fabrykRmi i zakładami prze­
mysłowymi okólnik, polecający, aby 
przepisy o środkach bezpieczeństwa pra­
cy robotników wywieszone były w 
miejscach widocznych. 

Z rzetni miejskiej. W dniu 2 
sts cznia r. p. w biurze powiatu Jas­
kiego odbędzie się przetarg na odda· 
nie w lrzyletnią dzierżawę rzeźni 
miejskiej. 

Przetarg rozpocznie się od sumy 
11,252 rb. 25 kop. in plus. 

Zaczadzenie. Rodzina robotni­
cza .T., zamieszkała w rlomu Belowa 
przy ul. Fabrycznej, ulegla .lekkiemu 
zaczadzenin wskutek zbyt wczesnego 
zasunięcia szybra w piecu. 

Awantura uliczna. W ubiegłym 
tygodniu wier.zorem przybył do re­
stauracji Bo tte:hern majsler z fabryki 
"Krnsche i Ender" R. Debich z nieja­
kim .Tanem Nowotnym i zażądał wód­
ki. Restauralor widząr. że przybyli 
nie sa trzeźwi odmówil ich żudaniu. 
Wówczas Nowotny począl zaceho.wywać 

Czarnemu krytykowi wszystkiego 
i wszystkicb-broszul'ę na temat: "Bu­
rzyć wszyslko, a nic nie budowac" -
"dzieci n na wada" albo: "Dużo mówić, 
a nic nie robić - nie zda się nawet 
psu na n budę". 

Szanownemu krylykowi noweli: 
.B:ada nieszczęsnym" (nie - "Biada 
:i.wyciężonym") i byłemu sędziemu 
tejże trzy numery „Gazety" z nowrlą 
tą dla powtórnego a uważnego prze­
czytania. 

Nadobnej interlokutorce, która 
.obdarzyła" mnie wzniosłym nforyz­
mem Tetmajera - jedną z ostat­
nich powieści Srnkowskiego (jako zło­
śliwy rewanz z mej st1·ony). 

A cóż życzę sobie? Przedewszy­
slkiem przydaJ by si~ maleńki hamu­
lec na pióro; następnie nie odmówił­
bym nagrody Nobla; najbardziej zaś 
pragnę otrzymać calusa - z czyich 
zaś usteczek no, Lo sktadam w rninia­
lurnwe a niezawodne 1·ączki domyślno­
ści piękl1ych czylelniczek (bo sam nic 
jestem zupełnie pewny). 

W końcu jeszr.ze nadmienię, że 
gdyby byl zwyczaj darzenia podarnn­
kam i w wilję Bożego Narndzeuia miast 
Lo życzylbym Pabjanicom przedewszy­
stkil'm sympatyczniejszego, lepsr.ego, 
pot·z~dniejszego i przyzwoit.szegu ........ . 
wyglądu. 

~alf. 
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sic nic ·fornie, co skłoniło restauratora 
do usnnięcia z zakładu Nowotńego· 

Debich wyszedJ zaraz za nim. 
Wkrótce polem przez okno wle­

ciuJ do pokoju restauracyjnego rzuco­
ny przez kogoś kamień. Restaurator 
\\Taz z paroma gośćmi reslauracyjny­
llli wybiegł na ulicę. .Tuż w okolicy 
kinematografu "Luna" zatrzymano i­
d:1cego do swego mieszkµnia (za do­
mem Damana przy ul. S-to Ja11 skiej) 
Debicha, posądzając go o ten złóśliwy 
l'igiel. Debich zapew niał , że to nie on 
rzueit kamieniem. Pomimo to z po­
lPcenia burmistrza miasta, będącego 

między gośćmi restuurucyjnymi, Debi­
cha are ' z towano. 

W trakcie całego zajścia Debich 
:/.Cl;;lal poważn i e pobity. W rezultaci e 
oclpro\\aclzo11y rlo aresztu w porwanym 
ul.mrni11, poszkodowany przebył tum 
całą 1wc, i runo dopiero został wy­
pnszczon y na wolność. 

Fakt si lnegó pobiciu s twi erdzifo 
:~ lekal'Zy, którzy znaleźli bardzo licz-
11e 3i11..!J11alnhwiu1 gtowie i ręce. Po­
bity obecnie jes;,,cze zmuszony jest po­
zostawać w łóżku . 

Podobno już wykryto klo 1·zucił 

kam ienil'm, ale bez względu na lo, 
czy Dcbich był winien czy ni e, fokl 
zn~cania si~ nad nim g..idzien jest e­
nergicznego napiętnowania i proleslu. 

Klo mianowicie i w jakim stop­
nin winien jest pobicia wykaże z11pe­
w11c śicdztwo. W ostatniej chwili do­
wiadujemy się, że poszkodowany skie­
rL)wal catą sprawę na drogę urzędo­

wą przez podanie skal'gi nu 3 osoby 
bez po ~rednio zamieszane \\· t ę awanturę. 

.Test ba rdzo do życzeni:i, aby 
spruwa zo tala jaknajdokładni ej wy­
świetloną, aby winni niekulturalnego 
czynu nie pozostali wolni od odpo­
wi dzialności. 

Zamiast wieńca na trumnę ś.p. 
Aleksandzn \Yilkoszewsk iegó członka 

Towat·zystwa Wzajemnej PoU)OCy Pra­
co\\'nikow Handlowych i' Prz•·mysło­
wych, Zal'Zf!ci tegoż poslano\\'il prze­
la(: z kasy Towarzys~wa rbl. 10 na 
fn11du.-z \\'dó \,, i s i~ rot. I 

S11rostownnle. W nume 1'że niniejszym 
w nowelce wkradła się ~omył.ka; w drugiej 
szpalril" w 6 wie.rsiru bd lćqńca zami.ast: pod 
Raszynem, powinIJo ~Y,c· p'od Ra~ławicami. 

ftada pu1istwa doko11ala wyboru 
1·zlo11kciw komisji pojednawczej w 

::;prnwie sumurządu w Król es twie pra­
wico1Ycy przeprowadzili w całości 

swoj:! listę większością 93 głosów 

przeciw ul gloso\\' jakie utrzymala 
· li In centrum. Tym sposobem do 

komisji :t.e trony Rady Państwa 

Wl'.irlą: Andrcjewskij, Dei trich, Dur­
no wo, lluł'ko, Maka1·ow i Stiszins!Cij. 

Oglif11;i u \\1 :.tgę ,,·ywotalo zjnwienie 
si<:,,. flad1.i1• rrn1'1Jtwa i \\';dęc i e udziału 

w gk::io1Yn11iu p1·;,,y \\'ybor:t. e członków 
llady p111islwa rlu komi sj i pojednaw­
czej w . prawie samorzą du dla K1·ó­
IPstwa, cllerech minisl1·ów. Suchomli­
nowa, Ruchlowłt, • Szczeglowito'"" i 
Snblt>rfl . 

l\fi11isl1·0\\·ic otwarcie rzucali - do 
sk1·ą11ki \\'ybol'czej zie lone kartki z 
uazwi ·karni kandydatów p1·11\\'irowych 
clo ko111i,;ji pujt'd11awczej. Suchomli-
110\\· i • 'abl~ r po złożeniu ku1·tek o­
pn:frili salę po · i e<lzeń. Obec ność 

·zl 'rccu wspomuianych ministrów na 
Iem p 1,;iedzeniu komentowana jes l, 
jaku jnskra\\·y dowód rozłamu w Ra­
d1.iL 1ni11isl1·ów i o tenlacyjna dcmon­
sl rn!'ja p1·zcci1Y l\okowcowowi . 

Z Kraju. 
Cfubel'llalor piotrkowski szam­

Dl'la.11 .I acz •wski \\ yjeżdża w tych 
t11ii~a·h w sprawach s łużbowy c h do 
L) elf' rsh 111·ga. 

Chcąc dać euł ko w i ty obraz 
slHtlll lrnoperalyw· spużywczyc łl w 
f, nil. 1 \1lskiem, r.arząd slowa1·zy'sze1i 
s poŻ~'" 1·ąch w \Var:;'l.a wie przyslę­

plljP do opn1cowa nia statystyki wszyst-

GAZETA PA BJ A N I OK A. 

kichstowarzyszeń spożywczych, wobec 
czego proszone są ich zarządy, o ile 
nic dostały odpowiednich zawh~domień, 
o nadsytanie swych adr·esów \\' możli­
wie najkrótszym c;,,asie pod adresem: 
"Wa1·szawa-Mokutów, ul. Mickiewicrn, 
Warszawski Związek Stowarzyszeń 

Spożywczych. 

- Hr.Michalowa Stadnicka, która 
jak już donosili śmy ~łożyła na rzecz 
Izb rzemieślniczych Sw. Antoniego w 
Wal'szawie 50 tys. rub., niezależnie 

od tego ponownie ofiarowaJa tejże 

instytucji 1 O lys. rb. na kupno placu 
i 31 tys. rub. na bndO\\'ę domu w!as­
nego. 

- Piotr Hoser w d. 14 b. m. 
obchodziJ w WarszawskiPj Resursie 
Obywatelskiej 40-!ecie pracy zawodo­
wej i społecznej. 

- W d. 14 b. tn. J. E. ks. arcy­
biskup Kakowski dokonał poświęcenia 
w Warszawie przytuJku dla inwalidów 
prncy w rzemioslach i przemysłach, 
mieszczącego się w nowym 3 piętrowym 
pawilonie. 

- Wystawa "Światło, ruch, ciepło" 
w Warszawie, otwarta będzie do końca 
grudnia. 

- W Piotrkowie zjawity s ię fał­

szywe 5-rublowe banknoty, puszczane 
w 'obieg szczególuiej w dni targowe. 

- Projektowane w Lodzi sana­
torjum dla robotników dotkniętych 

gruźlicą, ma być urządzone na 160 
miejsc, dla mężczyzn i kobiet, dla 
chorych ws7.ystkich stopni gruźlicy 

pJuc, ze szczegółnem uwzględnieniem 

tycl1 chorych, którzy mają szanse po­
wrotu do pracy zarobkowej-

-- Lódzkie Muzeum Nauki i Szluki 
w d. 14 b. m. otworzyło wspólną 

wystawę kilku artystów malarzy. 

- W Miechowie powstało żelazne 
stowarzyszenie wspóldzielcze "MJot" 

- Z Piotrkowa donoszą, że na­
czelnik tamtej szej policji śledczej, 
Valmquisl i ajent tejże policji Dawi­
diuk, z polecenia gubernatol'a p;olr-

, kow kiego, etrzymali dymisję._ 

- W m, Pilicy, na tle partyjnym, 
zabito Ludwika Jurko,\skiego, 70 lal, 
wlaścjcie!a. niel'Uchornoś~ i i restall).:.acji. _ 

- W gminie Karwacz uchwalo­
no otworzyć 18 szkól. Jednocześnie 

z tą uch\\'aJą postanowiono zamknąć 

dwie i:;luiejące karczmy w Dobrzanko­
wi e i Bogatem. 

Donoszą z Chełma, iż w tych 
dniach policjanci obchodzili sklepy 
polskie zuopalrzoue w szyldy z pol­
skie1ni 11apisami obok rosyjskich i żą­

dali u sunięcia napisów polskich. Prud­
slawiciele wladz policyjaych oznajmili 
przylem, ii :w razie niewypelnicnia 
ich żąda1·1 „ winni" będą pociągani do 
odpowiedzialności sąd owej. 

Warto zanolo\\'aĆ jeszcze · pewien 
ciekawy, n brzpo:\ rednio ze sprawą tą 

wiąźący s ię szc zegół. Podobno pew­
na ilość 1.0ajdujl!tyrl1 się w Chełmie 
szy ldów z 11api st1 mi żydowskiemi nie 
ściąga na siebie ni eła s ki wJadil p'oli­
cyjnych tak dbałych o jrdnólitość 

zewnętrznego wyglądu grodu, który 
dnia 14 wt·ześnia mianowany zosta! 
gnbern ial n ym. 

- Na podstawie postano\\'ień, 

wpadłych na naradzie dyrektorów 
ś 1 ·e d11ich zakł11dów naukowych, rnini­
sle r.1um oświaty opracowuje projekt 
umundurowania dla wychowańców 

prywatnych szkól średnich: 

Projektowany jr.st szynel czarny, 
hojn wojskowego z miedzianemi gu­
zikami, na których mają figurować 

inicjały założyciela szkoty lub flrn1y, 
pod ktorą szkota istnieje. 

Ze Świata. 
+ Prnwica wniosla do Dumy 

propozycję zabronienia żydom zabija­
nia bydta sposobem rytualnym. 8po­
sób len jak wiadomo przeczy zasadom 
humanitarnym w s tcis~nku do zwit't·xąt. 

+ Uniwersytet lwowski obcho­
dzil w żesz1łym tygódriiu 25-lelui jubi­
leusz prncy nauczycielskiej prof. Dem-

bińskiego, wybitnego znawcy nowożyt­
nej historji europPjskit>j i polskiej, w 

epoce rozbiorów. 

+ W Rzymie zmarł kardynał 

Rampolla w wieku lat 70. W poli­
tyce papieskiej dąży! do połączenia 
się z Francją i Rosją. Po ś mierci Le­
ona XIII upadla jego kandydatura na 
tron papieski i wówczas wycofał się 

z życia politycznego. 

+ W tych dniach w Radzie Pań­
st\\'a wyg łosił w najwyższym stopniu 
nietol e 1·ancyjną w stosunku do n ob­
cych" wyznań mo\\'ę, arcybiskup pra­
wos!awny Warszawski MikoJuj, zasia­
dający w Radzie z n wybol'U " ducho­
wieństwa prawoskawnego. Miał c., n się 
wyrazić że w państwie prawosla"·nl·m 
ni e godzi się nawet nazywać wykładu 
religji "obcych" -- "zakonom bożym" 
"Zakon bożij" - po rosyjsku znaczy 
"wykład religji". 

+ W zamku rapper swylskim po 
objęciu zarządu Muzeum prz1~z p. Zrni­
grodzkiego, podjęto gruntowną resta­
urację. W reorganizacji zaś sa mych 
zbiorów zaszły również kardynalne 
zmiany na lepsze. 

+ W Waszyngtonie komitet emi­
gracyjny uchwali! prawo ;iakazujące 

·emigracji do Stanów Zjednoczonch 
wszelkim gwaHy czyniącym sufrażyst­
kom, jako też członkom zrzes zeń re. 
wolucyjnych z Rosji i innych kraJóW. 

-+-• We Florencji ódaaleziono słyn­
ny i nieoceniony ubrnz Leonarda da 
Vinci „Gióconda", pt·zed stawiający por­
tret Mony Lizy z 1503 r., a skradzio­
ny w 1911 r. z Luwru w Paryżu. -
Złodziejem jest wloch. 

+ Z Niemiec sygnalizują o sze­
r-zącym się nie;imiernie indyferentyzmie 

·religijnym w stosunku <lu religji pro­
testanckiej, pr·zybierającym podobno 
zatrważające rozmiary. Na czele owej 
propagandy antireligijnej sloi specjal­
ny "komitet bezwyznaniowy• . 

+ W Tokio od.była się sekcja 
mózgu zmarłego w zesdym miesiacu 
japońskiego preiesa ministrów Kal~u- , 
ry, ktÓl'y, jak wiadomo :t.apisaJ w te­
stamencie swój mózg uniwersytetowi 
toki1ski emu . Mó:t.g Kalslll'y .\\'ażyk l,6QO 
gJ·amów, czyli lyle, ilP mózg .Kanta, g,dy 
mqzg p1·zecięl!1ego japończyka waży 

1,300 gramów. · 

+ Wied eński "Neues Wit·ne1· Jo­
urnal", rnbi zarzut cesarzowi Wilhel­
mowi , iż zarnalo oddaje się on spra- . 
wo111 państwowym, a naton.iinst zadu-
7.o pud1·óżuje i bawi się. Rządów pań­

stwem niemożna pe!nić w przejeździ e 

z jedneg~ miejsca na drugie . .Tak wia 
domo w Berlinie Wilhelma II nazy­
wają nawet der Reisekaiser, gdy o,ica 
jegu Fryderyka III, nazywano der Wei­
sekaiser, a dziadka Wilhelma I der· 
Grei se ka i ser. 

+ Postawie 1·usiń ~c y ". parJ[tmen­
cie \\']ed eńskim lll · ządzili obs lruhję, 
gnijąc na liata śliwych instrnrne11Lach, 
jakoby z powodu przewl ekania sprn­
w~ reformy 1Yyborczej \\' scj111ic gali­
cyJskim. 

+Od kilku lat pod przewodnictwem 
prezesa rady lekarskiej w Petersbur­
gu, prof. Reiua, opracuwywano pro­
jekt ntworzenia nowego 111i11islerjum 
zdro\\'ia, nu \\'Zó1· istni ejących za gra­
t\icą. W takim ra:li e t·bszerny dział 

.spt·aw lekarskic:h. weterynaryjnych, hy­
gienicznyth i sa11ilarnych, odpadJyby 
odi mini sterjurn sprnw wewnętrznych. 

Otóż obecnie dzienniki petersbu1·skie 
donoszą, że projekt no\\'ego minister­
jum nic znalazł uznania w kołach wyż­

szych i sprawy lekarsko-sanitarne po­
zostaną nadal w zawiadywaniu mini­
s tra spraw wewnętrznych. 

+ Hosja, ł, rancja i Anglja, które 
:t.ai 11 terpelowaty Turcję w kwl'slj i ob­
jęcia przez generaJa niemieckiego Snn­
dersa dowództwa nad korpu.;e m w 

Konstantynopolu, niezadowolone s ~1 z 
odpowiedzi Wie.ki ego Wezyra, który 
zakomuni ko wat, że jPneraJ a lego za­
proszono w Ch:\lraktel'Ze naczelnika ko­
misji '' ojskowej, członka rady \\'Ojsko­
wej, i nspcktora s:t.kół i dowódcy . I , 
korpusu. Natomiast cieśniny i budo­
"' le l'orte'cżnc · oraz zastosowanie stanu 
wojennego. nie należą do niego. 

X11 96. 

W tych dniach znaleziono żaglo­

wiec angiel;;ki „ Marlborough", który 
jeszcze w roku 1890, wyjechawsży l z 
Nowej Zel;rndji i wiozący z sobą wiel­
kie zapa;, y mrożonego mięsa, bez śla­

du Z!lginąt. N a żaglowcu znaleziono 
21 szkieletów ma1·ynarzy. Mimo lak 
długiego błąkania się żaglowca po mo­
rzu, okręt przedstawia dość wysoh 
wartość i jest niestychanym łupem To­
warzyst~va asekurncyjnego, klóre sta­
tek ten u waż a to już za stracony. 

Ale taki e nies podzianki dośc'. czę­

s to slnsnnkowo się zdarzają. 

Pewn ~go razu zakupita znana w 

Melbourne firma kadłub francuski ego 
okrętu ".Jean Bad", który podczas gro­
źnej burzy, w dl'Od7.e między Antwer­
pią a Wallare rozbił się okoto Spep~ 
zer Gult' w p )ludni owej Auslra lj i, za 
cenę 832 koron. 

Podczas licytacji znajdującego s,ię 

j eszcze na dnie mirza rozbitego okr.ę· : 

lu, w walce z wieloma antwerpskimi 
spekulantami, udato s ię firmie Wriht~ n 

p1·zelicyto,vać wspótzawodników. Ale 
caly świat począ! sobie kpić 7. kupców 
z tego, jakoby kadtub rozbitego okrę-' 
lu stosunkowo za wysoką cenę kupi)i : 
.Tednakźe srogo się zawiedziono. Albo­
wiem, gdy przeprowadzono odpłlwre·- . 

dnie prace i szczątki okl'ętn wydobyto 
na światto dzienne, okazaJo się, że 1~ie 

cały ładunek ulegt zniszczeniu i ~e 

szkoda jest tylko częścio\\'a i stosun­
kowo niewielka, tak, że okręt \V prz'e­
ciągu dni 30 naprawiono i jako odno­
wiony sprzedano za 300,000 koron. 

Oczywi ście antwerpscy agenci na­
de!' się tym nad~podziewanym 1·ewlta­
tem zmartwili, widząc że szczę śliw s i . 
od nich konkurenci tak znakomity zrn- · 
bjjj ,interes. 

Pociobnie szczęśliwą spekulację 

przcprowad?.ono r·ównież z kadtuberp ,• 
okl'f~tu przed kilkoma ,laty, · ~ dr. . zato~,:. 
nął okl'ęt'; który wiózł i sobą ładuąek .. 
cennych obrazów. Gqy kadłub tę,p 6.d- · 
dano na licytację, nie byto zatineQP 
oferenta. W końcl1 zdarzyło się, tii"':. 
znajdujący się ,r>rzypadko\\'o na licy~;t.· 
tacji mujtek, któ1:-y-j8:.t..pislil<ły angiel-: :.' 
skie dzienniki ,:,_ w ten' d 'zie.ń · ' niec<r ~a)'..:/ 
dużo zaglądal do kufla, ofiarował ,~ś~f· 
stk'ie swe oszczędności w' wy"s'uko '!ć'i · 
B,600, koro.n i leaidlub ten kupiJ „ ; . . : 

Skoro otrzęż~vit się, był wprost 
zrnzpacz9ny, gdy uozumial co uczy~i.i! 
w stanie podchmiel•inym. Mimo lo nie 
pozostawalo mu• nic innego, jak kaz.ać 

kad.tub ten z dna morskiego wyciągnąf., 

Ale k,tóż może opisać szaloną ' rado:ść . 
marynarw, gdy z okrętu \\'ydobyto z:u- • 
pe.lnie 1iie zniszczoue obl'nzy? Szczę­

ś li\\'y posiRdacz sprzedał je nalyclt­
miast, za sumę 250,000 ko1·c1n. 

' Nic mniej szczęśliwym był ·pewie~ą 
jubiler 7. Singapore, któl'y na swe ry­
zyko 7.llklipił kadfub zatopionego <•kl>ę­
tn, a wiozącego ładunek pe1·eł i brylan-
tól\' z Kalknly do Loudynu. 1 

Po licytacji rnzpocz:!l nnlychmiasl 
pracę w celu wydobycia szcu~tków. 

.Takież zdziwienie ogarnQIO go, gdy 
znawcy na miejscu, za \\"ydobyh' szla­
chetne kamienie ofiarowali mu około 

miljona koron. 
Wogóle na dnie morskiem znajrlu · 

je się enta masa zatopio11ych okrętów, 
ale rzadko kto decyduje siQ mll'ażać na 
nader wielkie kos:t.Ła wydobycia s·1.cząt­

kó1Y, ponieważ jest zupr!nie nalurnlae 
ż e caty ładunek najczęściej ulega r.ni­
,: zt~Ptliu wskutek działania \\·ody mor­
skiej. 

111 Na Gwiazdkę! 111 

~ład Ogrodni:::ir 

U. W. RUTKOWSKIEGO 
2 

~ PAD.JANICE al 
I:) 

= Zamkowa 16 róg Długiej I - ~ 

: POLECA: kwiaty doniczkowe ,l 
: kwitnąre, palmy oraz kwiaty : 

I -

eny przystępne: G e w dużym wybo1:jze. :: 

"" Na Gwiazdk"'I 1 
, . .... 

Ili "li • • ~„ 



, 

)(g 96. 

. '• 

• f • t • ' 

~ , . 1 • 

GA ZET' A ' PA BJ A N I OK A. 5. 

1Pospieszc,ie1 OLBRZYMI ZWIERZY•IEC 1Pospieszc!e1 
, zohaczyc • • zobaczyc • 

w ~odzi przy ulicy friotrfłows'fłiej 111. ~uiirz)!1~el'..fozoKttleKA \,0~t 
Mnó·stwo t•óżnych zwierzą, ptaJ1ów, małp i g~'dów. Lwy, lwice, tyg1·ysy, lampurty, niedźwiedzie, wilki, 

Oraug-utnng, morski lew, s.truś, krokodyln, węże-dusiciele, małpy i wiele innych. 

Zwierzyniec otwarty od g. IO•ej rano do 12•ej: w nocy. - - -- Wejście 50 kop., dzieci i uczniowie 25 kop. li 
Karmienie Z"\'Vierząt o ~·oclziui~ 9-«'lJ "Wieczo.ren1. 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~ 

~ ~= 

wrzeszczysz? ! ! ' • 

Bo-·".s·ą tacy, którży nie wiedzą jeszcze, że 

··Na gwiazdkę! PATEFON Na gwiazdkę! 
... _„ jest.najlepszym prezentem i najlepszą rozrywką w każdym domu i naby·ć go można na dogod. warunkach (na raty) tylko 

, :.~·w.· S.pecJ· al~1riy· m Składzie Patefonów LódZ, Pio~rkowska 11s 
·' - · , ' • · · . Teleton · 19'- 09. 

, ·<i~.'.~~·c~~"~iki bezpłatnle ; na·, każde żą~~;ni-:· . Wsz1~~kie .' re~,r:acj'~ ~-jti!niej i najakuratniejl ..._ 

· ,~;P. .:11"·""" T.amże do naby'cia najtepsze i nait~ńsze maszyny do pisania „lDEAL'', 
. : .••f. r, I" • .,-, • ;: :JJ. ( .- '·• q '' . .., I ~.., , -,,\ Jl y' i•· • ' ~ \ 

, 

I ~ , I . iiiiS # '· .·· • ' 
'~ ' :;. , '"l,' I .' __.,,,,.~ ~~~!!!!!!!!!!1!~~~ 

. I"'.[, 

\ ' ''"" 

_.., Od soboty 20~go do ponfe'dztałku 22„go Grudnia demonstrowane będą wsp~~iałe obrazy ..._ 

DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. UMOWA POLIDOI(A, nader komiczne . 

. ·p. „·.o z· a r C··y·· r k u ::::~~~:~ 
. częściach. 

~·*t~~~m · ZŁ O :TA R . YB .KA wspaniałakomedja. , ~~tłt~mm 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = ,Początek przedstawień w dni powszed~ie o godz. 7 wiacz. w niedziele I święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja 

·-. '.' 

• „ . • • --. . . . 
I ; • „ 

I „lol„ ,, .. .·· • I 

• I 

' 

·'' 
O GOLNIE UZN1\NE za vvybornc gwarantowane czyste N AT U RA L N E W I N A. 

Najlepszy Stołowy trunek. 
· Czerwone od 40 k. do rb. 1,25 za butel~ę. Białe od 40 k. do rb. 1.50 za .but Desserowe od 80 k. do rb. 2.00 za but. 

. Winnica ,;Cfiasta '' 9ursuf, :Krym. Sfłład w tiodzi, fl'iotrfłowsfła 99. 
I 1 • 

Pro szQ o ba.cznc zwrócenie uwagi na moją Fil'mę. Przez inne firm y SjH'z<·tl .awmt!~ są tak zwane wina gTecko-krymskie 
" 

pocl 11azwą Casta, które zupełnie nie są identyczne z 111 oi111i ol'yg-iualn~111i kl'yn\ ski e~11 i wjnami i wim1ip „Cha~ta"w Gurzufie. 
. . 1 • • 

4ms•rn_· Clllmm-----------------m--~--
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. NA GWIAZDKĘ! · 
Wielki wybór Praktycznych Podarków srebrnych 84°10 

i platerowanych na 'Białym 'Metalu . 
p,oleca MAGAZYN FABRYCZNY . 

JÓZEF FRAGET 
~r\i1irf/ ·-----------------Ł-ó_<l_ź_, -P-io_t_r_k_o_w_s_k_a_6_9_._T_e_1e_f_. _2_

4
_=_s __ 2 ___ , itii~!f~\tiJ) 

••••••••••••••••••• 
HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-9) 

PAll.TANICE ========= ULICA ULUGA ~~ -•-L 
Poleca Szan. Publiczności na nadchodzące święt? pbwyższe 
artvkuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich, 

fłleehanlezna lVJanuf. fabryka wyrobów bawełnianyeh i półwełfiianyeh 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52-5 

GŁÓWNY !SKŁAD ·w LODZI ul. PIO'.I'RKOWSI~A J'j'l! SL. 

POLECA: Skórę angielską, Kan eja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajgan, Oublej, Transwal .etc. 
Ceny bardzo nizkie . Sprzedaż hurtowa i detatlezna. -

PRZEJAZD I - ŁODŹ - PRZEJAZD I----· 

NA ŚWIĘTAIII MI O O Y NA ŚWIĘTAIII 
1'-.Ciócl na fi1.ut.y, ~.Cio(l <lo picia: bt.n•narclytisl.P. lipco"W'y, 
l <.~zniczy, l"l'tnropol,..h:i n1aJiuiąk. "vii';uial.: i t. p. i t.. p. 

Jak r(>wni ~ż Pierniki, Cukry, Czekolada poicc·n: 

Miodosytnia Sukces. „Fr Meyeru Przejazd I 
CENY UMIARKOWANE! ~ Na miojsru oddzielni ~oKój dla ~ości. D'iJ CENY UMIARKOWANE! 

·~ ~· A. T'OBIAS ~ 
Maoazyn Wyrobów Jubilerskich 11 
:~::~„ :· '.~:·~; i ZEGARMISTRZOWSKICH :-1' ,?"ł·• ,~; J 

~ 
firma eg?,ystuje od roku 1834. 

Ł Ó 0 z ul. PIOTRKOWSKA N2 3 
t ' • w Hotelu Polskim. cp 

Wszelkie obstalunki, reperacje Biżuterii i Zegarków 
~ wykonywa z elegancją i akuratnością. = 

·~ 4824 -2 ~· 
~t?:::·~·::.:.;t::;:::;t:;::·;·::::::·;·::·;~:.:.:::::~::;:::::.:.:!-:-:::::~·;·::·;·::·;·;:·;·::·;·::.:.;~::;:::::.~=f~:~ 

;~i PABJANICE, ULICA DŁUGA 4.&. \'il 

l~~l KURSY NIEDZJELNE !~jj 
n;~ Program nauk: 1) Nauka wiązań w tkani "?;:;:j 
:·:·: nach, 2) Obliczanie, 3) Przyqotowywanie wzo- ~ ;:;: 
[~l rów tkanin. 4) Kurs tkactwa dla majstrów. ;:);i::.; 
;:;i o „ o o o Oplata 20 - - 50 rubli. o n o o o ~:~:i 

t~t:·;·::·:·::·;·::·:·::·:·::·:·::~:!i·;·::·:·::~::;·;·::·:·::·;·::·;·::::::.:.:~:;;!::::~:::·:·::·:·::·:·::·;·:~:;::::;:.:.:~:~~ 

th * 
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Pracownia Pończoch 
W. ZIELIŃSKA 

I Pabjanice, ul. Ogrodowa 6. 
l'rzyjmuje do nadrabiania od 
naJcicrlszych oraz obstalunki. 

m m 
G 

CUKIERNI.t\,LC:Ui'l)Ji': I 
w Pabjanicach, Zamkowa M 20 
Poleca na nadchodzące Święta znane ze 
swej dobroci Pierniki, Ozdoby do choinek 
w wielkim wyborze, Strucle makowe, mig­
dałowe. Torciki włoskie a la Lardelli, oraz 
masy do strucli. o Biorącym od 1-go rubla 
pierników ustępuj~ 20% rabatu towarem. 

G v 

[
iłllr' Do Sprzedania '"'111QG;l 
StH d;>oNy Ja,blny. kanapa, dwa 
instrumenty muzyczne t. j. gramofon~ 
:: i „kaliopa• · oraz magiel. :: 
Wiadomośc': ul. L1~t 11i11 28 w podworzu. 
~ ~ 

l?~~53Ul:><::::>.Jl>-~~l.A..J 

~ Po~~~ kw~a~ 1o~r~k~w~, ~:rit-ną~e iako leż kwiaty cięte oraz 
ozdnbnc rośliny do udekorowa-

;Q :: nia pokoi, :: 
~ Zakln.cl og-1·c>1lnie;,_.y. ~ 

(g S. Kucharski, Zamkowa NQ 19. Q3 
l?~~~~l] 

Zakład Kuśnierski 
~ A. Maniszewskiego 
ŁÓDŹ,:== PIO'l'RI<OW'SI-CA .M !-)3 

("v ot'icyuit• •Hl. part t•r;,_.(~). 

Przyjmuje wszelkie obstalunki tak z powierzonego jako 
też z własnego towaru, w zakres konfekcji futrzanej 

tak Damskiej jako też i Męskiej wchodzące. 

Skład mój stala zaopatrzony w doborowy wybór FUTRZANEGO TOWARU. 

L_ 
Tak, ja~ pan czyta I 
to ogłoszenie, tak 
czytaliby inni pań­

skie ogłoszenie. _:_:_I 

U L, l: A M K O W A 

Gwi~zdka już nadrhodzi 
Dn i za dniami mkną 
W .ęc 'starzy i m lodzi 
O podarkach śni<J. 

TradyrJę miłuję 
. r choinki ~zar, 

Przeto też szvkuję 
J)Ja klijentów dar. 

Kto gabinetowych 
Weźmie tuzin sam 
Do fotografJi owych 
Portret DARMO dam. 

Wizvtowe licznie 
J po~ztówki też. 
Wykonuj~ ślicznie 
Tylko plać a bierz. 

Zamówienia wszelki<t 
Bior~ na się rad, 
Mate czy tPŻ wielkie 
Bom fotograf chwat. 

Laskawej pamięci Sz. Pań i 
Panów poleca się fotograf 

ADAM KABZA 
:.~; y ;~:! J?n.h.1n111ce, ul. Zamkowa 11. ::': y :':': 

~:i::~~~~;'.,'!:;:;,:~::~::,:~::,::~:n:m 
__ ,_...., ... ---------------------m 

Magazyn Mebli stylowych 

L. S Z Y MAŃSKI i S=ka 
Łódź, Andl'zeja M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijcntelę 

że magazyn swój przenioslem z ul. 

Piotrkow,;kkj N~ 117 na ulicę AN­

DRZlq A Nl! 2. JednorZC'śnie nadmie­

niam, że po~iadam 1ra sktadzif! duży 

wybór mebli stylowych 
Z poważaniem 

I .... . S;,_.yn1:l1'1i-;h:i. 
Sklnd Mebli. 

ar-----------------------------a ::::§111~=:: ! ! U W A G A !! ==:=::$
111;=: 

Uchle 1111jtnuiuj spr:r.ednje nowo­
otworwny magazyn Wł. ltomiszo­
wsklego w Łodzi, l'iot1·kowskn 116 
r pi ę t.ro front. Posiada na skladzic 
w wiPlkim wyborze sypia lki ma­
honiowe, di;bowe, stotowe pokoje 
salony, gabinety. Eleganckie urzą­
dzenia do kuchni, a także pojedyń­
r.ze meble. szafy, kredensy, stoły, 
bibliott>ki, bieliżniarki, otomany. 
leżanki. lustra, krzesła dębowe i 
fotele, ~lupy, żardynierki. etażerki 
wic,;zadla białe do pr;;edpokojów 
z lustrami. Pnbrycz11y 11 lrład łóżek 
metalowych, wózków i welocype­
dów dzierięcyrh. foteli dla rhoryrh 
wanien. lodowni oraz krzcsel gię­
tvch, 110 ee nnch l'nhryc:rnych pier­
wszorzędnvrh fabryk krajowych. 
W niedzicfe i święta magar.yn ot­
warty ra lv clzirń. Mieszkat'iry Pa­
bjapi°r. ~zyniąr w moim sk ł adzie' 
zakupy otrzymują zwrot kosztów. 

_N'g '9 6. 

'-Q.,2>o 4:odzi )_,-. 
P r:r. yhywnją Pa11ie i Pnno\vie 1rn zakupy 
<loborowcj gnlnute1·ji w1Jrost tlo skfopu 

S. M O ff A W $ K I E G O w Ł O D Z I 
Ulica GŁÓWNA 17 (siedemnasty) 

gilzie Iii} ccuy stnłe, s umiennie ołili­
czonc. Na składzie znnjtlują - !:!iQ 

1 
RQ­

knwiczki, Iros:r.11le, Krnwnty, Poi1cz0Bhy, 
S lrnrpetlri, Szn l e, 'l'orebki, świtry, S01·­
<lnki, Gorsety, Fartusz ki, Portmonetki, 
S1Jinki, Szelki, Kołnierzyki, l\1nnkie1;y, 
Gl11illry, Korouki, J{ulojze. Giotry i t. p. 

-,- ·-·,--~ l!J i!' 
IR.· 11A5\IC'&:~ 
~ Skład Kapeluszy i-To war~~ , 
• ~ Galanteryjnych • 

Pabj,,nlee -=- Stary ~ynek 10 . . 
Poleca w wiellt.im wyborze; 

Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
== Czapki męskie uczniowskie i dziecinne. == 
= Koszule nocne i dziecinne białe I kolorowe. = 
===Bieliznę trykotową profesora Eoera.=== 
=== Kołnierzyki. Krawaty. Szelki. === 
=== Fartuchy czarne i białe. Żaboty.=== 
=== Woalki I szale żałobne. Krepę.=== 

= Torebki damskie. Portmonetki i 1rnrtfele. = 
== Parasolki i laski.= Zabawki dziecinne. == 

li! === Kalosze firmy „Treugolnik". === 8' 
izijmoje się kapelom do przelasonowanlal " ~ 
Wy1rnżycza cylindry na wesela i pogrzeby. = 
EN Y T AŁ E, N I Z KIE. 
i 473-17 ---11-11=---=--

/../~~iD5355~ 
ŚWIEŻE KWIATY 

NAGWIAZDKĘ 

O. FIJAŁKOWSKI, DŁUGA 38 
~· 
~11D353~ 

Sklep g;aluu'toryjny 

M. KOŁODZIEJSKIEGO 

ŁÓDZ, ANHR'.'1E.JA 3. 

Poleca nn Gwiazdkę! 

Bieliznę, krawaty, zabawki wy robn 
ludowego i t. cl. Ceny przyst~plll'. 

Przy w i ęk,;zym zakupie odpow. rabat 

~ tJ 

Na Owl'azdkę ważne dla mężczyzn sprze­
daJę po cenach kosztu s110• 

'Inio ze skóry angielskiej i z inn yc h rna­
terjalów lrnpująremn )'2 par razem dodaję 
jedną pan; gratis. Tam ź -: towar biały na 
kalcsowy, kaftany oraz gotowe kalesony 
dają gwarancję na 3 lata. Kupującym 12 
par razem zwrara s i ę tramwaj z Pabjanic 
do Lodzi. Lódź ul. Piotrkowska .N2 :1 t mie­
szkani a 1,7 P Uerso n. 3- 1 

Do Spl·zedan1'a 2-jn sln·zypi~o·. koncerto­
wych w renie: .1edno ru­

bli 1::0 d1·u~ie n1bli RO. Wiadomość u jn­
lja11y lk rd _)':;z Ulic•a y rkowa Dom WspóJ­
kowy. 2-2 

Do WyllaJ.QCl'a znraz lub od 1-go. Styl'z­
n1a 19ill r. 1f pokoje z ku­

chn i ą i wszelkicmi wygodam i, 111b osobno 
P.O 2 J)okoje z osob nem i wcjśrinmi. Uli1•a 
S-to. ańska .N2 2. B. Neujman. :l-2 

K • b , k kolejną parokonną na re-
UPIQ I YCZ· Q sorach. Wiadomość Lask 

w domu w łasnym Karola Pryc. (357-2-1) 

Nal1czyciel (z maturą) pr7:Y"~ 0~·abia. c1~ 
1 wszy:stk1ch k i a~ 

śrccl . szkót rządow. a także mi świadcnwn 
naurzvr.icli, urzniów aptekarskirh , wojsko­
we i rangowe. Specjalność: ję1yk rosyjski, 
łacina i matema tyka. U lica Poprzeczna dorp 
W-rj Szerkowskir.j (szkota) od godz. 12.,.._.2 

po południu. I (2-~) 
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tfft.Jlli\i\Jj '---___ N_a __ G_w_1_· a_z_d_k_ę=--!_!_! --'------'---'I Jf t~Jl~~J}l 

, __ 

Wyżymaczki, żelazka do prasowania mosiężne i sta­

•lowe, maszynki do mięsa, łyżwy, noże,widelce, nożyczki, 

scyzoryki, naczynia kuchenne emaljowane i ;tluminiowe, 

kalosze, ceraty wszel,kiego rodzaju, podstawki pod 

cfioinki1 oraz wszelkie narzędzia rzemieślnic.fe po• 

leca po C'!nach nizkich 

TOWA~ZYSTWO KOIVIAN.DYTOWE „ŻELAZO" 

11~1 ___ N_a_G_w_i_a_z_d_l_<_ę_· !_!. ! __ ___, 

'I" Zakład Wyrobów Kot.larskich 
~ 

~ Miedzianych i Mełalowych oraz 
Przedsiębiorstwo Studniarskie 

O. Girszmana 
Pabjanice, 

ul. Zan:ikowa 1'6g Bocznej' Mi 700. 

Bu,.duję ro~ncgo rod;rnju aparaty dla l°al"­
biarni, bi<·l11ików i wykoń<"z11Jni. == Kolly 
wszelkicl1 konslrukeji mi dziane i ŻP l nznr. 

K1.Hł1u11ikacj0 wodne i pnrowr rn1· inicd:~in-

nych i żelaznych. ================= 
Wszelkie reperacje. 

Nowootworzony chrześcijański E'Jt O N O M J' i.Lt', ,„, 
M A G f\ Z Y N l\!I E B L I ' ' . . " . „ - ~~ 

ŁÓDi, PIOTRKOWSKA 173, 

Poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia do pokojów jadalnych, sypialnych. saloników 

1111-
ma-= ============================:::;:::=======-·· 

FABRYKA INSTRUMENTÓW DĘTYCH 
oraz Sk~ad wszelkich innych instrumentów i przyborów muzycznych 

ALFREDA LESSIG 
ŁÓDŹ, NAWROT 22. 

Za klat} c~zys( 1 jt~ od 18'""H r. 

Poleca na nadchodzącą GWIAZDKĘ! 

w.ielk~ wybór instrumentów muzycznych 
„ po cenach zniżonych. „ 

164 -4-1 

Przy zakupie towarów czy to vv Pabjanica h 

czy 'v LDd~i pro imy po,volyw.ać si<; na oglo zenia 

un11e zczane vv „Gazecie Pabjanickiej". 

:=11= ========SKLEPOM łDKi!IDWYM i WSPÓŁDZIELCZYM ==========•• 
POLECA SIĘ HURTOWA SPRZEDAŻ RESZ'11EK i SZTUK WELNIANYCll ~ 
ZGJERSK!Cll i LĆDZKICll FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE I? 
DAMSKIE i DZlE INNE, NA GĄ.RN1TURY MĘSKIE, SAKI i PALTA.~ 

E D~M U ND WAS ILE \N SKI, == ł O O Ź, == K ~ T N A 3 6. 
ID 

m• ma 
tI..- Na Gwiazdkę ceny zniżone!~ Na Gwi~zdkę ceny zniżone! .... 

= Chrześcijańska = St • ł '' 
Pracownia Gorsetów p.f. ' ' an IS a wa 

• gabinetów oraz pojedyńcze sztuki: kredensy, stoly, krzesła, dębowe i gięte, szafy, otomany, _ 
:: PABJANICE :: :: PABJANICE :: -

leżanki , łóżka, bieliźniarki, umywalnie, tualety, słupy, etażerki, wieszaki, parawaniki i t. d = 
sprzelJaje najtaniej „Ekonomja"I 

1if:·:,============= 
WŁADYSŁAW JAWOR SKI 
PABJANIOE = Ś-to JAŃSKA 2. 

Urządza podług najnowszych wymaeań Elektrotechniki: 

WŁADYSŁAW TYC 
Rutynowany I Subtelny Korektor 
:: Instrumentów Rżniętych :: 

ZAMKOWA N11 17. 

Gorsety „Stanisławy" 

nadają piękność natu­
ra lnej figurze, zacho­
wują klasyczną I i n j ę; 
ich miękkość i gibkość 
odpowiadają wszelkim 
wymaganiom hygleny. DZWONKI ELEKTRYCZNE i TELEFONY 

ELEKTRYCZNO-AUTOMATYCZE ZAMKI 
~~=--=-(zastępujące szwajcara). 
ELEKTRYCZNĄ SYGNALIZACJĘ DRZWI 

, I OKIEN, CHRONIĄCE OD ZLODZIEI. i-. l 
OŚWIETLENIA FABRYK I MIESZKAŃ. ~ 

Posiada stale na składzie 
stare skrzypce i struny 
:: francuskie :: 

Pulocn un„Gwiazdkę" 
skrzypco lłln clzioci. = 

Pr:r.yjmuje !lo pl'zef'Hso-

MATEllJAŁY NA SKŁADZIE. CENY NIZKIE~ 
* ~ {:g:.:-: - ~ - - -:;-:·;·:ł.::! , 

Udziela lekcji I komnns11c jl 
Jęz:vkow: froneusklego I nłc· 
ml"ckicgo u siebie w domu 
• • • ł po z.u domem. • • • 

11owa11ia l'O)Hll':tCj i. 

011 Ili ',1 

I NA OWIAZDKę CENY ZNIŻONE I 

ZAMKOWA N11 17. 

Pracownia posiada du­

ży wybór gotowych gor­
setów, oraz antlgorse­
tów, napierśników, na­
biodrników, brzusznych 
pasów, leniuszków, sze­
lek do prost trzym . się 

Z poważaniem . 

--

S. Skowrońska. 

I NA OWIAZDKę CENY ZNIŻONE I 

l!J I llEI Pabjanice, ul. Kościelna N~ 4. ,_ _____________________ .... :: ._ ______________________ _. 

zoo 4soi7so 
kosztują obe.cnie 
damskie Płaszcze 

z poprzedniego 

s e z o n u, ce n a 

k tó ryc h wyno­

siła przedtem -

15 do 30. 

Bluzki jedwabne 290 i ,390 

Halki „ . 
„ alpagowe 90 i 1so 

Garniturki dla chłopców, 190 i 290 

Paletka „ „ 4so i 590 

~~~ME~~tl 
I 

~~~~t~ I 
Łódź, Piotrkowska 100. 

G]I llEI 

PORCELANOWE: 

Serwi y tolowe 

na 6 i 12 osób, 

Garnitury do ka,vy 

herbaty, 

Garnitury do 

owoców i t. p. 

M 
I 

L „ 
o 
w 

w wielkim wyborze 
wykwintne i praktyczne 

PODARKI 

NA GWIAZDKĘ 
mm Ceny stałe fabryczne. m~ 

W niedziele dn. 14 
i 21 b. m. magazyn 
otwarty od godz. 2. 

Szklo stolo\v 
i kryształy, 

Garnitury na u111ywalni , 

Figury, akvv-arja, 
\:vazony, żanJini ry. 

Oryginalne wyroby 

japo11 ki „Mikado". I 



~ 
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!!! CZEGO WRZESZCZYSZ!!! 

Aby· wszyscy wie­

S PRZE il AŻA C H 
w Lodzi 

dzieli o ·wie I kich 

GWIAZDKOWYCH 
w Lo.dzi 

w poniżej ogłaszających się firmach Łódzkich -.. 
J. Kwias;e;wski 

Górny ~ynek 5/7 (Gajera) . 
po LI~ c A-:.\[: pit'l"llik i, OJ"Zt'l" ll y, 

1)1\' 0CI' Ś\\' I PŻC i 8 l1SZO IH', miody, 

wina slarl' 11 yho1·011 <', ko ni ak i, 

rn1ny 1 likieq• hajowc• i zagra-

nic1.11e. 

Ustępuje 10° /0 rabatu na spirytual]I. 

11111 .i111am1111111111111111111111w11 '" 11u; "' 1iu111111111111: JUU:l!,Ji 111 I''" ,1 [/I 1 1!1UUI ui1ill1111 UlllllU!llfl111111 :uuUUH 111 111 • 1 11111 , ' "" 1 !Il ;w:un 

I S KŁAD Po leca po zn iżo nych I 
Ó 

cenach sk rzypce , ma n-

JN STR U fyf Ef{T W doli ny włoskie , gitary, 
• 

I 
MU Z y G Z U y G Jl cyt "y, flet y , klarnety , I 
~u fJ. t r :ibki, bęb-e:1k i , cy m-

betkl, gr smofony, świe,-

tepzne płyty, str uny, 

nu ty i 3zlrnly :1a wszys t­

kie i:1st r umenty. 

248-3-2 Pr z y J mu ie s i ę reper ac Je. 

:;
1
;;:
11 =:::=:: ! ! U W A G A li =::=::$.111~ 

J. BAU MG ARTE N 

Piotrlrnwsłrn ~, tołcf. :32-05 

P oleca swój magazy n wyrobów g umo­

wych picrwszorz~dnych fab ryk . lino leum 

patentowane libawsldej fabryk i z dese ­

niami na wskroś. dywany i c hodn iki, 

ka los ze petersb urskie , pa lta g umowe 

dla stangretów, artyku ły podróine, p i ł ­

·" .· . ki zabawki, roothole elc. ck . . · . . · , 

Kosztorysy na tłnol eum . pr6-
by I cenniki grutl s J frunco. 246 

Q================!J - :::;:::=:::=:: ! ! U W A G A !I ====~ 
Ili 

A~ PRUSKI, Piotrkowska 275 
Ma&:;a~yn Ouu ~·in 

WIELKA WYPRZEDAŻ 

Piotrkowska N~ 117, telef. 14-02. Tramwaj do ul. Cze rwonej . 
239 3'3 

J( T Ji(l(() vVSI<: A 123 25033 

f'O l.ECA PO C l~NAC I I FABRYCZNY · 1 r: ''""***·'";:.,·*** 

K 11fry ko lek•·.vjn c dl a W:łze l k i r h liran ż , pude lka do ka: 
p t: luszy i wa lizk i z tr7.r in .v i fibr .v w ul ka 11i zowa 11 eJ w e 
w-ze lkid 1 wie lkości a r l i. W a li z.i· n;rzne i sakwoja1e 
ze s kó ry i p tó tna, ne:;ese ry, rl edy, rze mi e ni e , to rliy 
w róż n yc h ce nac h. Naj mo cl11 1eJsze to re bki da ms ki e , 
po rtm on e tki ,portfe k , pugi la r esy od n:i jzwyrzajn iejszyrh. 

J> u,;indn na skl acl zie forte­
piany i pianina k rajo 11 l' 

"'"::., i Zil!!l"l:l1 iirz1w nil jl epszy«' ii 

~=============~ 

Zegarmistrz A. KLOETZEL I 

l l"<1b1·yk, po Cf' ll ac· l1 11 1 o ż l i \\'i c> 
.. 11 iz ki ch. .. 

Polcra zega rki Ja ko najle psze „Z E­

NIT· o raz d uży wy bó r inn ye h ze-
= R c pernrje i obs tal1111ki wy konyw a s i ę po = 
= ce na1·h umia ;- k0 wa n\'c h szybko i ~umi e n11ir . = 

251 3.3 ga r ków i b iz11t Prj i. 211 -3-3 

========================~ 

~================v 

HANDEL WIN 

TOWARÓW KOhONJAhNVGtt -i DEl!Il\ATESÓW 

E. TRAUTWElll 
Piotrkowska M 165, Telef. 14 ... 14. 

Poleca na nadchodzące święta: 

Pierniki z pierwszorzędnych fabryk, 

orzechy i bakalje. 

\\'i na Węgierskie, Francuskie, Hiszpań­
skie, Burgundzkie, Włoskie, Gre­

ckie Reńskie i Krymskie. 

Koniaki, Wódki i Likiery 

krajowowe i zagraniczne. 

Józef HAJEK 
Piotrkowska 273 Tel. 34~21 

POLECA WŁASNEGO RĘCZNEGO WYROBU : 

PŁÓCIENKR na fartuchy, koszule, 

bluzki, halki i na pościel oraz purpur 

na poszwy. Fartuchy dziecinne „re­

rormę" , „princesy" chlopi~ce, pa­

ni eńskie i gospodarski e Mocno szy-

te I gustowne. 

Wszyi; tko Jll'zetlnioh gatunków. 

Próbki bezpłatnie. = Sprzedaf hurtowa. 
2 11-3-3 

MAGAZYN OBUWIA 
N~erodz. duiym Elo~ym mod~lom u wyot. w Ulllorowlo 

M. ŚRODA 
Stat•o - ZnL·zcvv,.,;h:n - &, 

foleca Sm. Publlcz. OBUWIE podług naJnow . faaondw 
CENY PRZYSTĘPN E. 238-3-3 Ryby żywe, śnięte i wędzone. 

Kawior Astrachański 
i Amurski. 

Qstrygi Holen­
derskie 

V NOWO. OTWORZONY '\11 

S K L E P a A L A N T ER. V J N o "oo 
N O R. V M B E R. S K I.N 

E . BA RTUSZEK 
ŻEGARMISTRŻ 

P IOTRKOWSKA N11 145. 

Owoce południowe. 
fłl. ceurnaowsl{A 1 s-ka ~ 

ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2. 

Poleca na Gwiazdką po ce nac h nlzldc h, sta łyc h 

g ala n terj ~ . halki , trykotaże , ws tążki. h a fty oraz 

wielki wybó r zubawek dziecin . i ka rt po cz tow 

[8jj St . RÓŻYCKI dawnieJ B. ~iede1 :·;·: 
Piotrkows ka 134 243 3 3 

POLECA dziczyznę, drób, owore, 

bakalje , cukry, konfitury i maryna­

.. ty wszelkiegó rodzaJU . .. 

JOZEF SZCZECIŃSKI 
Piotrkoweka 17. 252-3 3 

J \NEłNY Ko 11tj11111owo i lłhazkowo 
409/o tnnfoj s11rzednj o 

Za lleduktora Wydawc~ St. STEFAN. 

i'/ :~;~~~:,~;=~~~;~;.~~~~,;~; 1,, :.:.::. . 

UWAOA: W ie lki wybór haftó w zagrn nlcz. _) · 
i krajowyc h po ce naci1 konkurencyjnych. ; 

Hurtowo I detutł czno sprzedat owoców, 

·- ogórków kiszonych, powld"ł I miodu. 

PiotrlcoW's kn :l'.".? ~?'3. 

I 

i : ski, ł óżeczka, krzesełka, sk ł ada+.e , huśtawkii tp . 

i'i... ... .::. ::::::·.:::::" :.':'.:.:;„·.:.::::::: ·:::,·,·,·,:.:.:,·,-.·,}~~.:?·~}.:.:/!· ··===============-
W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 
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